
 
                                      Być Sobą

               Wydaje się, że jest to chluba, być sobą,
               Więc jak pogodzić się z drugą osobą.
               Tak dużo ludzi pragnie żyć we dwoje,
               I co wtedy jest czyje, i czemu nie moje.

     W takiej spółce trudno wyróżnionym być,
     Nie wiadomo kto ma racje, i jak z tym żyć.
     Żeńska płeć, tuli się pod skrzydła pana.
     A nigdy nie chce być zależna i poddana.

     Męska pamięta o całej odpowiedzialności,
     Więc robi co uważa, choć żona się złości.
     W tym zamieszaniu często ginie chluba,
     I zanikają czułe słówka, moja miła luba.

               Oj życie życie, czy państwo w to uwierzycie? 
               Że mniej szczęścia macie, o jakim marzycie.
               A czasami jesteście dużo razy temu winni,
               Bo do miłosnej spółki zapraszani są, i inni.

               Dwoje ludzi żyjących w prawdziwej zgodzie,
               To szczęście kolorowe, jak kwiaty w ogrodzie.
               Choć trudno porównać z pięknym ogrodem,
               Bo miłość się konsumuję jak bułki z miodem.

               Radość małżeńska, jak w banku procentuje,
               Gdy się więcej wkłada jak z niego wyjmuje.
               Szczęście należy według uznania formować,
               Rano ostrzegać, a wieczorem kontrolować.

                        Dogadali się
                   Rozumiemy się bez słów,
                         A on robi to samo znów.       Styczeń 2013r. Leonard

               


